Miałem sen. Nie wiele z niego zapomniałem. Wiele zapamiętałem. Na właściwą drogę kogoś bądź siebie nakierowywałem. Po francusku mówilem tout elle/ da tout elle elle. Widziałem sapiących, pocących i wciąż i wciąż i wciąż wachających się ludzi. 

Kiedy poprawiła żaluzje, żeby mnie nie widzieć, nie byłem już smutny. W milczeniu odsunąłem się nieco i o kosz na śmieci, z butelki stworzyłem tulipana, którego roztrzaskałem gdzieś w pobliżu. Długo tłumiłem łzy. Ale nie byłem smutny.  Z rozpędu wpadam na malucha , kierowca stoi obok, zaczyna się odgrażać, więc zerkam na niego. Nie wiem co takiego było wtedy w moim spojrzeniu, ale jegomość zamilkł… Wyrzuciłem wtedy bzy, bo kwiatów nie chciała, (w ogóle, kwiaty co za idiotyczny prezent, no chyba że się liczy na jeden uśmiech) 

Ten stres regulował moje tętno sprawiał, że chciało się żyć





***

- Jestem Panem swojego losu. Czy Ty jesteś Panią swojego?

- Boje się. 

- Jest sposób byś się bać przestała. Zawsze skuteczny.

- Zatrzymaj się, chciałabym wiedzieć, jaki jesteś…

- Nie byłbym dla Ciebie fajny gdybym był przewidywalny. Ludzie są albo czarujący, albo nudni. Kręci Ciebie to?

- Nie…

- Manipulujesz mną.

- Ja?

- Tak. Sprawdzasz mnie, manipulujesz mną, igrasz z ogniem. Kiedyś gdy źle się czułem bo pewna kobieta napisała mi, że nie wierzy w moje historii. Odpowiedziałem tekstem Grabaża „Dlaczego dziwisz się że widzę to o czym ty czytałeś tylko w książkach” Nieważne, Spójrz na tą kotkę, dlaczego podeszła?

- Bo nie byłeś nią zainteresowany?

- Manipulowałem ją?

- Nie, chyba nie. 

- A jak Ci napiszę, że wiedziałem, że jak nie będę na nią zwracać uwagi, to podejdzie?

- No to manipulowałeś

- To znaczy, że kiedy coś po prostu wiem, to manipuluję? A jeśli po prostu mam intuicję? 

- To ja już nie wiem. 

- A jeśli powiem, Ci że wszystko co pisałem było prawdą?

- To chyba nie manipulowałeś.

- A co ze starym stwierdzeniem w miłości i na wojnie wszystkie chwyty dozwolone? Prawdziwe to jest?

- Przestań, przestań, przestań. Ile jest w Tobie Ciebie?

- Wiele. Jestem prawdziwszy, od większości fikcji jakie czytałaś.. A może by tak coś szalonego coś zupełnie nieprzewidywalnego? Ja starzec życia zaprowadzę Ciebie tam, gdzie uśmiechniesz się czule, gdzie ugną Ci się kolana i rozchmurzą się Twoje myśli w głowie.

- … A jak będzie wyglądał nasz pocałunek?

- Nie powiem Ci. Pocałunek jest bardzo ważny, ale jak będzie cos ważnego przed pocałunkiem, to nawet nieudanego całusa mi wybaczysz. 

